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o Z O e 
w Warszawie dnia 17 Marca 1831 roku we Czwartek. 


Rzeczy krajowe. 


Roskaz Dzienny. 5 
W kwaterze głównej w Warszawie d. 13 marca 1831 r 
Postepują na wyższe stopnie. W dyrekcji materjałów 
PE podoficer artyllerji Alphonse, na podpo- 
rucznika, bes płacy, W pułku 5 strzelców pieszych, 
podporucznicy : Szymański August, Uleniecki Ignacy , 
Gorecki Stanisław 1 Czerwiński Piotr, na poruczników. 
W pułku 2 strzelców konnych, purucznik Kroczyński 
Audrzej, dotychczasowy komendant gwardji bonorowćj 
konnej, na kapitana, z liczeniem starszeństwa od dnia 6 lute» 
go r. b. W pułko 4ałanów, wachmistrz Potkański Ludwik, 
na podporucznika, z odkommenderowaniem do pełnienia 
obowiązków adjutanta polowego, przy jenerale dywizji 
Woyczyńskim, W pułku 6 ułanów, wachmistrz Pruszak 
Konstanty, na podporucznika, bez płacy, z przezuace» 
niem do pełnienia obowiązków adjatanta polowego przy 
jonerale Skarzyńskin Ambrożym. Dowódzca pułku jazdy 
Kaliskiej, podpułkownik Dulski, na pułkownika, z prze* 
znaczeniem na dowódzcę 2 brygady 3 dywizji, | korpusu 
jazdy. W szwadwonach jazdy Poznańskiej, Wachumistrze: 
Ostrowski Seweryn, Garczyński Stefan, na podporu- 
ceników , 2 odkowenderowaniem do sztabu | korpusu ja- 
zdy, bez płacy. W pułku ułanów Krakowskich, wach- 
mistrz Jlnieki Antoni, na podporucznika, z przezuaczeniem 
ña adjutanta polowego przy jenerale brygady Sierawskim. 
Podoficer weteranów Kleczkowski Jakób, na podporu» 
canika, Z przeznaczeniem do korpusu pociągu Żywności. 


'Przechodzą na majorów. W szlabie kwatermisirzo- 
stwa jeneralnego, kapitan Breza Józef, W połku gręne- 
djerów byłej gwardji, kapitan Soczyński Józef. i 

„ Wracają do stuŝby i umiesczeni zostają. W artylle- 
rji: byty kapitan artyllerji Bem Józef, z zachowaniem 
starseństwa całej słażby dawnej wstopniu kapitana, i ż 
| deore ta” stopniu majora natymczasowego dowódzeę 

baterji 4 lekkiej konaej. Wsztabie dywizji 2 piechoty, 
Awolniony ze słażby podporucznik Berowski Ignacy w tym- 


Piechoty linjowej, z pułku 22 piechoty, podpovacznik 
Skrz kaz "w stytiie stopniu. W pałka 1 strzel- 
tów konnych, z oddziału żłotćj wolności, porutznicy : 


aka chodzą do służby i umieszczeni zostają. i W pułku 


Miecznikowski i Karęga, w tychże stopniach. Z pułku 
jazdy Augustowskiej, porneznik Dolasinski Rudolf, z prze= 
znaczniem na adjutanta polowego przy jenerale brygady 
Jankowskim. (Dokończenie nastąpi.) 


Jenerał gubernator miasta stołecznego FF arszawy. 

Gdy liczne doniesienia dochodzą Że tak z broni unies 
sionćj z arsenału w dniu 29 listopada r. z, jako i po o- 
statnich bitwach, wiele broni od maruderów nabytój, prj- 
walne osoby, mieszkańcy na przedmieściach i starozakon= 
ni zatrzymują, wzywam wszystkich posiadających kara- 
biny piechoty , kawalerji, -pistolety kalibrowe, pałasza 
jazdy lub piechoty, ażeby takowe bezwłocznie oddawali 
do rady municypalnćj. — Przypuszczającze posiadacze 
broni wojskowćj nabyli ją za opłatą, niechcąc ich nara- 
Żeć na stratę, zawiadamiam, Że kommissja rządowa wojny 
natychmiast wypłacić każe: Za karabin w dobrym stanie 
z bagnetem i stemplem zł. 24. Za karabin w dobrym sta» 
nie bez bagnetu zł. 18. Za karabin bez stempla lub ree 
paracji potrzebujący zł. 15. Za karabinek jazdy w dobrym 
stanie zł. 15. Za takiż karabinek potrzebojący naprawy 
ał. 12, Za pistolet do użycia zł. 9. Za pistolet potrzebu= 
jący naprawy zł. 6. Za palasz jazdy dobry zł. 15. — Je- 
dnakże jeżeli ta nagroda i uczucie potrzeby krajowéj nie 
trafi do przekonania broń posiadających i w ciągu trzech 
dni po wyjściu obwieszczenia broń w prywstnym ręku 
będąca, nie zostanie złożona do arsenałów lub do rady 
municypalnćj, późnićj zaś odkrytą zostanie, w takim ras 
zie posiadający onę do osobistéj odpowiedzialności pocią- 
guiętym zostanie. — Podobniej że odpowiedzialności üles 


goie każdy któryby broń od Żołnierza kapit lub chcącego $ 


przedawać nieprzytrzymaął i nie doniósł o nim kommissa- 
rzowi cyrkułowema lub inspektorowi, albo radzie munis 
cypalnój. — W Warszawie d. 15 arce 1831 r. — Je- 
nerał piechoty J. hr. Krukowiecht. 

„a, 


 Jeuerat gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Dowiedziałeth się że Żołnierze w garnizonie tutejszym 
stojący, sprzedają różne effekta ubioru, mieszczanom i ży- 
dom. Ponawiając przeto rozkaz mój, poprzednio tym 


przedmiocie wydeny; zawiadamiam niniejszóm: Że ktokol. > 


wiek powoży się n»bywać jskichbąć effektów od żołnierzy, 
lab takowe sprzedających nie przytrzyma i do placu niedo- 
stawi; taki skózanym zostanie ma zapłacenie kary ‘wartości 
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efektu sprzedawanego wyrównywającćj, która wrazie po- 
wtórnego przekroczenia, polrojoną zostanie, za trzecim zaś 
razem na areszt zamienioną będzie, — W Warszawie d. 
15 marca 1831. — Jenerał piechoty, J. hr. Krukowiecki. 


Zdanie sprawy, zczynności dyrekcji głównej towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, od 20 lipca 1830 r. do 
d. 20 stycznia 1881 r. (Ciąg dalszy.) 

by Wypłaty listów i kuponów. 

Porówuywając wpływy z wydatkami, ten zaspakajający 
zawsze o stanie pomyślnym naszego towarzystwa wynika 
rezultat, iż prędzćj ściąganą jest zaległość , niż się posia- 
dacze listów i kuponów po swoje należności zgłaszają. 

Z przeszłego zdania sprawy, pozostawało do wypłace- 
nia za'wylosowane listy zastawne i kupony z upłynionych 
półroczów : z raty grudniowćj 1826 r. złt. 16,558; z raty 
czerwcowćj 1827 r. złt. 16,742; z paty grudniowćj 1827 r, 
zit. 46,064 gr. 7; z raty czerwcowćj 1828 r. złt. 59,167 gr. 
1; z raty grudniowćj 1828 r. złt. 129,992; z raty czerwco- 
wéj 1829 r. zdt. 112,524; z raty grudniowćj 1829 r. ałt. 
433,150; z raty czerwcowćj 1880 r. złt. 1,828,160; ogó: 
łem złt. 2,642,357 gr. 8. 

W ciągu bieżącego półrocza zapłacono na tę należność 
za listy zastawne i kupony: z raty grudniowćj 1826 r. złt. 
5,760; z raty czerwcowćj 1827 r. 4,368; z raty grudniowej 
1827 r. złt. 8,024; z raty czerwcowćj 1828 r. zlt, 7,624; 

„z raty grudniowćj 1828 r. złt. 17,272; z raty czerwcowćj 

1829 r. złt. 31,174; z raly grudniowćj 1829 r. złt. 129,050; 

z raty czerwcowćj 1830 r. złt. 1,053,344; razem złotp, 

1,256,616. 


Pozostaje do wypłaty złt. 1,385,741 gr. 8, po którą | 


się dotąd nie zgłoszono. f: ; 
Co się tyczy wypłat terminu grudniowego 1830 r., 
które skończyły się. w dniu 19 stycznia r. b.. wyjaśnia ta- 
kowe wykaz pod Nr. 7 dołączony; podług niego stósównie 
do poboru wynosił: a) fundusz na umorzenie, złt. 3,372,925 
„gr. 15; b) fundusz na zapłacenie kuponów zit. 3,161,379 
„gr: 29; razem złt. 6,534,305 gr. 14. ii 
Z tego wypłacono: a) za listy w dniach ] i 2 paździer= 
nika 1830 r. wytosowane złt. 1,776,800; b) za kupony 
dziewiąte zit. 1,488,392; razem złt. 3,265,192. = 
Pozostaje do zapłacenia złt. 3,269,113 gr. 14, -to jest: 
za wyłosowane, listy złt. 1,596,027; za kupony dziewiąte 
złt, 1,672,986; za pozostały rewers od listu w duiu l kwie- 
tnia 1830 r. wylosowanego, wraz z procentem, złt, 100 gr. 
14; jak wyżćj złt. 3,269,113 gr. 14. 
Z ośmiu poprzednich rat zostaje do zapłacenia złotp. 
1,385,741 gr. 8. 
Pozostaje w ogóle do zapłacenia zit. 4,654,854 gr. 22. 
A Dyrekcja główna jak dawnićj tak i w obecnym półroczu, 
nie była w potrzebie zaciągania pożyczki od banku. 
- (Dalszy ciąg nastąpi. ) 
— Przez postanowienie rządu narodowego zd. l4 b. m, 
przywrócony został i rozpoczął się z dn. wczorajszym pobór 
zwyczajny opłaty skarbowćj od mięsa do stolicy wprowa- 
dzonego, jako też i od rzezi w szlachtazach dopełnianćj, 
z zezwoleniem wolnćj konkurencji, jako środka zapobiega. 
jącego nadużyciom indywidualnym i utrzymaniu ceny mię- 
sa w stosunku do ceny zakupu wołów, 


(2) 


— Rada municypalna podała do wiadomości publicznćj, iż 
na potrzebę pociągu wojska, potrzeba jest jeszcze sto kil- 
kadziesiąt koni, sto sześćdziesiąt werów w litrach z put- 
koszkami ile można dobryck , tudzież siedmdziesiąt pięć 
par zaprząg ; mający takowe do zbycia, zgłaszać się mo- 
g4 codziennie od godziny 9 do 2, do komitetu w tym celu 
ustanowionego, czynności swe w rataszu miasta slołecznee 
go Warszawy odbywającego. ? 

— Taź roda wezwała obywateli, aby, gdy już rospisy skłą= 
dek aa wystawienie pułków Warszawskich, są ułożone, 
z złożeniem należytości w właściwych kassach miejskich, 
pośpieszali; albowiem w razie przeciwnym środkami éxes_ 
kucji znagleni zostaną. 

— Sławny z wojen Napoleona jenerał Excelmans przy» 
był do Warszawy, z towarzyszem podróży swojćj pałko- 
«wnikiem od artyllerji, 


— Cesarz Mikołaj mianował radcę Engel, prezesem tym- 
czasowego rządu w Polsce, a w miejsce zmarłego Potem- 
kiua jenevała Lawaszero jenerałem gubernatorem Wołynia 
i Podola. Feldmarszałka zaś Dybicza gubernatorem ośmiu 
województw królestwa z władzą nicogroniczoną, jak się 
wyraża dla nagłych okoliczności, Tę ostatnią nominację 
doty 2 lutego, kontrasygnował minister sekretarz stanu 
Stefan hr. Grabowski, nie miał więc dosyć odwagi, ani 
dosyć patıjotyzmu , oddalić się od władcy, którega naród 
usunąt i nigdy nie przyzna, : 

— List zasłużonego sprawie narodowćj x, A. K. Pałaskie= 
go Pijara, z oddziału partyzaatów przy korpusie jenerała 


gałaickiego, pisany do J. N. J. z Krasacgostawu dnia 
GB i ć 


« Przyjacielu ! stanęliśmy juž w Krasnymstawie , dziś 
Wieprz przejdziemy i jedeu tylko Bug oddzielać nas be- 
dzie od naszych nieszczęśliwych braci, którzy jeszcze zno« 
szą obce panowanie, az którymi jak najrychlćj połączyć 
się pragniemy. W krótce więe ucałujemy naszę bratnią 
ziemię, fzami radości ją zrosim, tchnieniem wolności oży= 
wim. Nie uwierzysz jak się mam za: szczęśliwego, jak 
się ztego pysznię, Że się nasz oddział przyłączył do kor= 
pusa jen. Dwernickiego. Wielkie było jego powołanie, 
i dopełnił czego tylko po nim wyma ać mogła ojczyzna, 
Zwycięztwem pod Seroczynem pomięszał szyki nieprzy- 
jeciela i odjął mu odwagę; zwycięztwem pod Nowąwsi 
oczyścił lewy brzeg Wisły. Stanąwszy pa prawym jej 
brzegu w/dwóch walkach pod Puławami i Kurowem, tak 
przeraził nieprzyjaciela, Że pod Lublinem czekać na nas 
nie świał. Nie liczę zabranych armat, zabitych lub poj- 
manych Rossjan » Waĝniejsze nasz korpus przyniósł naro« 
dowi korzyści. Zastonił Dojsłabićj strzeżoną stronę Ware 
szawy , główną ormję uwolnił od osłabienia się przez 
przeprawianie części wojska z Wisłę, coby koniecznie 
nastąpić było musiało, bez zwycięztw i bardzo zręcznych 
obrotów Dwernickiego. Ten mężny jenerał musi często 
nad sobą samym i zapałem swojego wojska odnosić zwy 
cięztwo, Po bitwie pod Nowąwsią nowe czekały go Jaus 
ry; wiedział dobrze Że łatwo powtórne nad Kreutzem od» 
nieść zwycięztwo, lecz odebrał wiadomość, Że znaczna część 
Rossjan postanowiła przeprawić się przez Wisłę pod Kore 
czewem,, Że Warszawa ma być zagrożoną, wyrzeka się 


kr 


| vige natychmiast czekającćj go chwały i mnićj świetnym, 


lecz użyteczniejszym obrotem, marszem do Góry, nisz- 
czy wzystkie zamiary mającego się przepraw iać Geismava, 
Nigdy nie braknęto Polsce ludzi, którzy męziwem, śmier- 
cią nawet samą umieli dla siebie piękne wysłużyć imię, 
lecz zawsze nie wielu mieliśmy takich , coby nad łatwą 
świetność przenosili tradną użyteczność. 

Lecz nie tę tylko jednę Korpus Dwernickiego Polsce 
przypiósł korzyść , nie samem tylko sasłonieniem War- 
szawy szczycić się będzie, Zwatzył on już nadto laary 
Geismara , o korpns Kreutza stał się odląd nsszym po* 
siłkowym korpusem. Wszędzie jego żołnierze rospowia- 
dają po drodze, Że Polaków nie podobna zwyciężyć, wszę” 
dzie Żelą się,iż ich oszakano, mowiąc Że idą na uświerzenie 

arstki buntowników , a oni znaleźli cały naród uzbrojony 
4 wielkich jenerałów na jego czele. Wyżsi Rossyjscy ofi: 
cerowie utrzymują, Że Żaden z jenerałów Rossyjskich, do- 
tąd jeszcze nie użytych w boja\ nie podejmie się nowe 
przeciwko Polsce prowadzić szyki, bo będzie się lękał o 
swoję sławę. Jenerał Kreutz, którego sprawiedliwość, 
dobroć charakteru i wyższe oświecenie chwalą tutejsi oby- 
watele, mówił, Že ma` sobie za honor iż mu wypadło mie- 
rzyć się z Dwernickim. « Zawsze go tam zasławałem, 
są jego słowa, gdzie się go najmnićj spodziewać mo: 
głem.» Kiedy więc są tak szczerzy przed mieszkańcami 
naszego kraju, cóh dopiero swoim braciom opowiadać bę- 
dą? Ponpiosą między nich przerażenie i tym sposobem 
uoiewipniać będą swoje klęski. Dziwimy się nie raz, jak 
znaczne oddziały wojska nieprzyjacielskiego pierzchają na 
widok kilka jeźdźców naszych. 
nowych Polski obrońców, ; 

Jeszcze jedna wielka korzyść. Przez odnoszone zwy- 
cięztwa wszyscy nasi Żołnierze stali się bohatyrami, Ośmie- 
leni zyskanemi korzyściami, ciągle się o nicprzyjaciół py 
tają, ciągle znimi walczyć gotowi, Nie raz byłem prawie 
cudów świadkiem. Widziałem Żołnierzy znażonych,'o- 
słabieniem wzbadzających litość, w tém zakoimmendero- 

wano do attaka, a natychmiast wróciły siły, głos kom- 

mendernjącego stał się dla nich cudownóm lekarstwem , 
i ci co iśdź nie mogli, z rozjaśnionemi radością twarzaini, 
jrk najśpieszniejszym krokiem ku stanowiskom nieprzy- 
jaciela biegli. Miło jest rozmawiać z tymi bobatyrami, 4 
jch rozmowie dostrzegłbyś tyle odwagi, tyle gotowości, po- 
święcenia, Że wziąłbyś ich za wprawionych kilkoletnia 
bojem Żołnierzy, Inb za ludzi oświeconych, w których 
duch panuje nad zmysłowością. Omylitbyś bie, są to nae 
si młodzi, poczciwi wieśniacy. Chciałbym, aby ci co 
śmią powątpiewać o naszćm zwycięztwie, chociaż jeden 
dzień przepędziliw naszym obozie, a uwierzyliby równie 
anocno, jak ja, w pewność wygranój naszćj. 

Ogłoś te wiadomości towarzystwa (*), niech się cieszy 
razem z nami. Nie wymieniam ci tu imion walecznych ofi- 
cerów i źołnierzy, musiałbym kilka zapisać arkuszy, a 
nadto szczegółowe rapporta naszego jenerała są ju? zape- 
wne ogłoszone w pismach publicznych, Spisaję sobie wszy- 
stko i moje konotatki posłużą mi do przekazania polo- 
mności imion walecznych rycerzy naszego korpusu. Ofe 


cerowię zawsze na czele przywodzą mężoym żołnierzom, 


jenerat zawsze na koniu i. zawsze w przednićj straży, 


T ©) Patijot ycznemu, 
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Zyskał więc nasz korpus] 


Przy tak powszechnćm, przy tak jednomyślnem poświę: 
ceniu się wszystkich, możnaż wątpić o zwycięztwie.? 

Winienem ci jeszcze donieść że mieszkańcy Lublipa 
przyjęli nas z całóm uniesieniem patrjotyzmu.  Zastaliśmy 
damy czekające nas z chlebem, z talerzami, tacami pełne. 
mi rozmaitych pokarmów i napojów. Ubiegano się o pos 
mieszczenie swoich obrońców, Żadnych nie szczędzono ko»: 
szltów. W niedzielę zeszłą grano w-tamtejszym teatrze 
sztukę: Orzeł biały czyli Powstanie Polaków, przero= 
bioną stosownie do okoliczności. Zeiniarem przerobiają- 
cego było uczczenie naszego korpusa. Nie opiscję ci 
wszystkich szczegółów, przestań na tém doniesieniu, że 
wojsko nasza ożnaki wdzięczności i uniesienia przyjęło 
skromnie , bo je wyższa myśl, wywalczenia niepodległości 
kraja zajmuje. Nie należy jeda.k zaniedbywać tych oznak, 
ale owszem spokojni mieszkańcy kraju wszelkiemi sposo- 
bami dowodzić powinni, że umieją cenić poświęcenie się 
wojowników , co dla nich krwi swojćj nie szczędzą, 

Bąć zdrów, w krótce usłyszysz, Że już jesteśmy za 
Bagiem i zazdrościć ini będziesz Że jedn z pierwszych 
rei na bratnićj ziemi. Twój przyjaciel. X. A. K. Pu- 
aski, 


iż 
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Wiadomości Zagraniczne. 
ROSSJA. — Z Pełersburga 26 lutego. — Nadzwyczajny 
dodatek do dzisiejszego dziennika -Petersburskiego za- 
zawiera co następuje: 

«Dziś rauo cesarz odebrał od naczelnego wodza czynnćj 
armji, rapport datowany dnia 20 o krwawćj bitwie zaszłćj 
w doia 19 b. m. z tamtćj strony Miłosny , pomiędzy 
armją maszą i wszystkiemi połączonemi wojskąmi buntoe 
wników, wraz z doniesieniem oichklęsce. Poniżćj ogło= 


szamy rapport feldmarszałka Dybicza grafa Zabałkańskiego 


poprzednio jednakże umieszczamy działania wojenne, 
które poprzedziły tę bitwę, w czasie posuwania się woj= 
ska od Węgrowa ku Miłosny.» 

» Naczelny wódz pów ziąwszy A a ĝe buntoe 
wnicy ściągają swoje wojska, 1Że przednie ic stroże zło= 
żone z 6 pułków piechoty, 4 pułków jazdy, oddziału kras 
kusów i4 baterij, zajęły pozycję pod Kałaszyneń, roz= 
kazał uderzyć na nie d, 17. Wojska zostające pod do= 
wództwem w. xcia cesarzewicza,-przy których znajdował 
się także sztab główny, szybko postąpiły ku lemu miastu, 
śmiało natarły na buutowników i wyparły ich po zaciętym 
oporze. Wojska te z bronią w ręku zająwszy Kałoszyn, 
ścigały buntowników głównym gościeńcem aż do Mińska 
itraklem do Jakubowa prowadzącym. W potyczce téj 
mieliśmy 50 zabitych i rannych, W ly s80yt czasie, 
jenerał baron Rosen, który „osobiście dowodził przednią 
swoją strafą, uderzył ua prasóm skrzydle naszćm na 
buntowników. Ci mając korzystne stanowisko , - bronili 
się æ największą zaciętością ; walka trwała do trzech go- 
dzin; lecz gdy buntownicy widzieli ze msu 
bierze się do bagnetów, pierzehnęli, I ścigano ichęaż pod 
Dobre. Przytem  najarciu straciliśmy w zabitych i rane 
nych do 400 ludzi. „Do pierwszych. należy waleczny dos 
wódca Wołyńskiego pułku ułanów, pałkownik Filinonów. » 

» Dunia 18 lutego naczelny wódz wylał na nowo roa- 
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wództwem jenerała adjutanta hr. Pahlen zajęła Mińsk o 
godzinie $ rano, a przednie jego straże postąpiły aż ka 
Miłosny, Jenerał baron Rosen, w skatek odniesionych 
w doiu poprzednim korzyści, ścigał buntowników i stanął 
blisko pod Okuniewem, W dniu tym nieprzyjaciel bro- 
nił się z mniejszą zaciętością, a strata jego w 2 dniach 
ostatnich , była nierównie większą od naszćj; szczególwiej 
bardzo wiele ucierpiał 4 pułk linjowy, którego dowódca 
putkowuik Bogusławski i podpałkownik Czajkowski cięż: 
ko byli rannis Prócz tego, zabraliśmy buotownikom jednę 
armatę i ujęliśmy w niewolę 200 Żołnierzy i kiiku 
officerów , między którymi, -znajdował się pułkownik 
Zawidzki, dowódzca 4 pułku strzelców pieszych. Naczelny 
wódz wspomina 2 największą pochwałą, o okazanćm w pos 
tyczkach tych znakomitem węztwie, tudzież wybvrnych 
rozporządzeniach jenerała adjatanta barona Rosen, równie 
jak o gorliwości i waleczności, którćj 6 korpus piechoty 
dał dowody. » 

— Rapport naczelnego wodza czynnćj armji z główncj 

kwatery pod Miłosną z dnia 21) lutego, 

Po dwudzienaćm Źwawém ściganiu buntowników od 
Węgrowa na Liw, Stanisławów i Okuniew, przez kor- 
pus- jeaerała barona Rosen, a na gościńcu od Kałuszyna, 
Mińska i Miłosny, przez korpus jenerała ədjutanta hr, 
Pahlen, dziś stoczyliśny æ nimi wielką bitwę o ośm 
wiorst od Pragi. 

Przy ujsciu dróg do wsi Grochowa, buntownicy którzy 
całe swoje wojsko zgromadzili na wspomnionych powyżej 
gościńcsch , dotykali czoła kolumn jenerała barona Rosen 
-i hr. Pahlea. Gdy na początku bitwy, około godziny 
0 zrana, miejscowość nie pozwalała stawić znaczne sił 
przeciwko buntownikom, lub rozwinąć linję operacyjną, 
czoło kolumny jenerała Pohlena, który najpierwszy ude» 
rzył, przez czas niejaki stalo niekorzystnie ; „sate trzy 
godziny jedna brygada strzelców z pierwszéj dywizji pie- 
choty i 5 pułku strzelców , jedna brygada 3 dywizji uła- 
nów i jedna brygada pierwszćj dywizji huzarów, z bardzo 
małą attyllerją, wytrzymać musiały gwałtowną natarczy- 
wość dwóch dywizji, pieszćj i konnéj od 40 dział wspie- 
rapych, Hrabia Pahlen był nakoniec przymuszony, na 
trakcie do Miłosny cofnąć się o 2 wiorsty. Gdy tyimcze- 
sem zbliżałem się do pola bitwy, voskazałem dowódzcy 
arLyllerji, jenerałowi adjutantowi Suchozanet, aby wysta- 
wit natychmiast imponującą liczbę dział, i poleciłem sze- 
fowi głównego sztabu jenerałowi adjutantowi Toll, aby 
bliżćj rozpoznał stanowisko buntowników, Hrabia: Toll 
doniósł mi, iż wszystkie ich wysilenia są obrócone prze- 
ciwko prawemu skrzydła przednićj straży hrabiego Pah- 
leü, a to jak się zdawało, dla przeszkodzenia ke > 
się jego z kolumną barona Rosen, przeciwko której p pe 
dywizję ułanów i liczną artyllerję. Hrabia Poll, koza 
więc wzmocnić przez Świeżo przybyłe wojska, swoją prze- 
dnią straż , którćój prawe skrzydło wspierane było przez 
pułk Ingryjski i jeden bataljon 4 putka morskiego, ĉen» 
trum zaś Abo. 4 działa avtyllerji konnćj i 4 działa artyl= 
Jerji pieszej, Uwiadomiony o tem rozporządzeniu , uda- 
łem się jak nojśpiesznićj na czoło drugićj naszćj dywizji 
pieszćj , dla wspierania przednićj straży, a wzmocniwszy 
prawe skrzydło kilku bataljonami tój dywizji , rozkazałem 
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strzelców konnych, 
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półszwadronowi Łubnoskiego pułka huzarów , stanowią» 
cego mój orszak, aby z towarzyszącym mi bataljonem sa- 
perów uderzył na nieprzyjaciela, którego strzelcy zamie- 
rzyli zająć główne wzgórze przy ssmyim gościeńcu i zas 
brać wzniesionę tam baterję. * 

Od tćj chwili walka przybrała zupełnie inną postać. 
Hrabia Toll dowodził prawóm skrzydłem pićrwszego kor. 
pusu. W środku i na lewém skrzydle, hrabia Pahlen 
odparł buntowników na wszystkich punktach, a pułk 
strzelców konnych króla jivtemberskiego na ustny mój 
rozkaz, uderzył na piech nieprzyjaciela, przyprawił ją 
o wielkie straty i zabrał majora Bortkiewicza, wraz 
z kilku innymi officerami Polskiemi w jniewolę. Jenerał 
kwatermistrz armji jenarał odiutant Neidhardt przy wy= 
konaniu tych rozkazów był mi bardzo użyteczny. O= 
koło godziny 4 z poładnia jenerał adjutant Toll, jaż 
się był połączył z przednią strażą jenerała barona Rosen, 
którą dowodził jenerał-porucznik Włodek; za nią posg» 
powała 21 i 25 dywizja, które stały na zewnętrznym prą* 
wem boku linji operacyjaćj. Ź 

Ponieważ nie odebrałem jeszcze raportów dowódców 
korpusów, nie jestem w stanie przedstawić w./c. mości 
wszystkich szczegułów tćj krwawćj bitwy, rozpoczętćj o 8 
wiorst od Pragi, a skończonćjo 4 wiorsty bliżćj podokiem 
mieskańców Warszawy. Od jeńców dowiedzieć się tylko 
było można, Że całe wojsko buntowników złożone z 60,000 
jazdy i piechoty i 80 dział, w czasie téj walki znajdowało 
się w ogniu. ; 

Z naszćj strony, jak już miałem honor donieść, z pú» 
czątkiem bitwy bardzo mała tylko liczba wojska należała 
do walki; późnićj nawet, po przybycia pósiłków , aĝ do 
skończenia bitwy, moićj niż potowa A A przy nićj tylko 
miała udział; gdyż ani gwardje pod dowództwem cesarze» 
wicza będące, ani trzecia dywizja kiryssjerów, ani korpus 
grenadjerów nie były w ogniu. Stratę naszą możemy li- 
czyć na 2000 ludzi w poległych i rannych. Do ostatnich 
należy z największym żelem naszym, waleczny dowódzca 
artyllerji jenerat adjutant Suchozanet, jen. major Własow 
dowódzca kozaków, i jenerał major Afrozimow. Renni 
także pułkownik Bodisko i kilku inaych oficerów. 

Strata: nieprzyjacielska wnosząc z trupów pozostawio« 
nych na pobojowisku, ibusi być bardzo znaczna, Liczba 
jeńców do chwili obecnćj dochodzi do 500, między któ. 
rymi znajduje się podpułkownik byłćj gwardji Kiwerski 
i wielka liczba niższych i wyszych oficerów. Pułki 
byłćj gwardji grenadjerów i strzelców konnych i 4ty pnłk ` 
ey ucierpiały więcćj niż wszelkie inne. 
Wojskiem powstańców dowodził xiąże Radziwiłł, lecz po- 
dług zeznań jeńców , Wszystkiemi obrotami kierował jo» 
nerał Chłopicki, Skoro odbiorę rapporta i inno wisdo- 
inosci , pospieszę zdać w. ©. im. szezegóľową sprawę o téj 
bitwie, równie jak o poprzudzających ją obrotach , wojska. 

W końcu swego raportu, naczelny wódz zdaje česa- 
rzowi świadectwo o świetnćj waleczności i zręcznych mane. 
wrach: jenerałów : bv. Toll , barona Rosen i br. Pshlen , 
także i jenerała adjutanta Neidhart; a batdzo pochwała 
działania jenersłów majopów: jen. adjulanta xigcja Gore 
czakowa i barona Sacken. - sa 
— Do dzisiejszej gazety dołącza się 
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